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Zawiadomienia a ślubach, 
zabawach, przedstawie 
niach i koncertach są platne 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOLECZNY 


WYCHODZI O GODZI-1E 8-MEJ RANO. 


„GAZETA POLSKA“ jest da nabycia we wszystkich Biarech dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam. gdzie jest wystawiony napis: Tu jest do naby- | 


I 14 groszy. 
Cena 16 haierzy. 
| is tenigów 
Prenumerata mieslaczna; 
3 kor. 2 marki 80 fenigów 
lub rubla 40 k. Z prze- 
sylka pocztową 3 kar, 50 
3 marki 30 fen, ‘ub 1 rub, 
65 kup. 
Kwactaloie trzy razy tyle 
Cena rgłoszań: 


POLNA 


bawach po 50h od wiersza. 
Nadeslane po | kor, limar 
(30 k.] za wiersz petitawy 
Załączniki podług wsobnej 

Zumowyń 


cia „GAZETA POLSKA: Takie napisy wystawiane a4 w Pąbrowie, Z<górzu, Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lnblinie, Piotr | 


bowie, Gułonogu, Sławkowie, Olkusza, Miechowie, Kisicach, B leslawiu i 


Devesze Biura Korespondencyjnego 


zdnia 24 października. 


Pogrom Moskali i Rumunów 
w Dobrudży. 


8,000 jeńców i mnóstwo zdobyczy 
wojennej. 


Dotkliwa klęska Rumunów w Dobrudży. 
BERLIN 24 pażdziernika, Biuro Wolffa donos! 


Po gwałtownej walce zajęliśmy Predeal, a następnie także Me- 
alzidte i Rasowę. W ostrym pościgu zu cof . lem do- 
tarła go kawalerva naszego prawegu skizylłi w otal Ka Zdabycz 
wynosi ogólem: 75 oficerów, 6,693 żołnierzy, I sztandar, 52 ka- 
rahinów maszynowych, 12 dział i I miotacz min. Krwawe straty 
Rumunów i z pospiechem przybyłvch na pomoc Rosyan są nieslyci e 
ciężkie. 
Twierdzę Bukareszt obrzucono ponownie bombami. 


Donioste znaczenie zajęcia Konstancy. 
BERLIN 24 październiku. B, Wolffa donos:: 


Zdobycie Konstancy wojska sprzymierzone pod Mackensenem zadały 
Rumunom 0>]dotkliwszy cins w całej dotychczasowej kampanii. Merw życia- 
wy Rumunii przepadł dla niej ze stratą Konstancy, a to główoe 
połączenie z Rosyą przez morze Cz y co musi mieć dalexu idące następstwa 
dla całej wojny tumunskiej. 

le pomijając nawet wpływ na ogólną sytuacyę wojenną Rumur!;, stra» 
ta Konstanoy ma znaczenie rozstrzygające dla sytuacyi wo- 
iennej w Dobrudży. Licia Czrtaawoda — Koustaucz jest już częściowo w 
ręku sprzymierzonych. W ten spos przesuwanie żołnierzy i artylery! na 
szczególnie zagrożone puskty w Dosrud¿y stało się niemożliwe, 
Podobnie jak oskrzydlente pod Hermansztadem zamieniło siedmiogrodz- 
ka awanturę Rnmunów w szybką i zupełną k e, tak samo zdubycie Konstan- 
cy i przerwania linii kolejowej jest stanowezyın ciosem dia Rumuców oa bojo- 
wisku w Dobrudży. 
Zamierzouy przez Rumunów wypal przez Dobiud2e na 
połączenie kolejowe Sofia — Koustantynopol został unicestwiony. 


Odznaczenie tureckiego ministra spraw zagranicznych. 


WIEDEN 24 pażdziernika, Cesarz nadał lureckiemu mi.istrowi spraw 
zewnętrznych Hali! bejowi wielki Lrzyż orderu Leopolda. W południe przyjął 
cesarz Halil beja na osobnej audyency!. 


Stosunki hiszpańsko-niemieckie, 


MADRYT. 24 października. 

Ustępstwo Niemiec zezwalających na przejazd hiszpańskich okrętów 
frachtowych do Anglii przyjęte przez część prasy z wielkiem zadowoleniem. 

Staranie Niemiec, by oJ państw zachodnich uzyskać podobne ustępstwa 
tak, Ze przepuszczonoby do Niemiec podobną ilość okrętow frachtowych, powo- 
duje gazety do krytykowania biernego ataaowiska rządu. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEN 24 października. Urzędowo dooosza: 


NA WSCHODZIE, Ggupa arcyks. Karola. Austro-wegierskie i niemiec- 
kie wojska zajely wczoraj po zażartej walce miejscowość fPredeal i wzięły 
so niawoli 600 żalnierzy. 

Na południe ad przełęczy Czerwonej Turni czyni nasz atak postępy. 
Na froncie ks. Leopolda Bawarskiego położenie niezmienione. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Na froncie Pobrzeża trwa ogień wioskich 
_! miotaczy min. Zwłaszcza na wyżynie Krasu odbywają się co pewien 
owne walki artyleryi i minowe, 


Bułgaryę i na 


t. d, Prenumerstę i ogłoszenia przyjmuje Administcacya w Dąbrowie ul. króla Jana | 
Sobieskiego Ne 9 (dawniej Szosawa). 


Nasi łotricy obrzucili pod Savogną skutecznie bombami wielkie oboza- 
wisko trenu 
NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE. Nad Wojuszą 


niema żadnych. 
zdarzeń. 


Von Höfer. 
Minister spraw wewnętrznych austryackich ks, Hohenlohe 
objął znowu urzędowanie, 


WIEDFN 24 października. „Wiener Zeitung“ ogłasza następujące pisma. 
odręczne monarchy do księcia zu Hohenlohe-Sch-llingsfticst: 

Zskomunikowany mi rapoit o powrocie pańskim z urlopu i objęciu . 
slużby przyjąłem do zatwierdzającej wiadomości ı nin'ejszem uwalniam namie 
nika górnei Austryi bar. Handla od powierzonego mu kierownictwa minister- 
stwa spraw wewnętrznych 


O zwołanie delegacyi i parlamentu austryackiego. 


WIEDEN 24 października. Na kooferencyi dzisiejszej, jaką pod przewodałetwem 
nta Silvestra seniorowie stronnictw Izby posłów przy udziale przedsta 
reech grup Izby panów przeprowadzili, czlonek Izby panów hr. Clamm 
Martinitz przedstawił ujęte w rezolucyę stanowiska trzech grup Izby panów. 
w sprawie zwołania delegacyi | przygotowań do zwolania parlamentu, 

Mówcy z Izby posłów wypowiadali się wszyscy za zwołaniem parla- | 
mentu. Poszczególoi mówcy roztezarali także przesłanki warunki owocnego 
porzadkn dziennego Rady państwa. 

Nakoniec prezydent Silwester oswiadory!, że wynurzenia 
cieli stronnictw posa rządowi do wiadomości 


przedstawi- — 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 24 października, Urzedowo donoszą: | 


NA ZACHODZIE. Anglicy | Francuzi prowadzili dalej ataki wielkiemi 
1 ściągnęl! nu siebie na północ od Somme ciężką i krwawą kięuką. 
Zwłaszcza va zachód od Letransloy (?) leżą całe zwały poległych nu wobie. 

Na poludnie od Somme przysposablany wypad francus!) w udcinku 
court — Chaulnes w naszym niszczącym ogniu nie doszedl do rozwolu, 
Grupa następcy tronu: nasze pozycye po wscliodnim brzegu Mozy pod. 
Verdun stały pod silaym ogniem działawym, Piechota nieprzyjacielska dzięki 
energiczneinu działaniu naszej artyleryi wstrzymana w rowach, próby ataku w 
ten sposób udarema' one "N 


Von Ludendorff. 
Pomyślne ataki lotników. 


BERLIN 24 października. Urzędowo donoszą: 


Hydroplany mieckie obrzuciły 23 b.n. przed południem bombami u= 
rządzen'a portowe i orzec w Margate u ujścia Tamızy, 

Tegoż dnia popołudniu u wybrzeży Flandiy! eskadra latawców nieprzy- 
jacielskich złożona z tezech łodzi lstniczych i dwóch wojennych latawców Jado- 
wych, zaałikowana przez dwa hydroplany niemieckie. Po zażartej walce napa- 
wietrznej zmuszona do ucieczki. W ciągu walki nieprzyjacielska łódź lotnicza 
zestczelons, Po pewnym czasie wróciły latawce nieprzyjacielskie, wemocuioue 
o sześć dalszych latawców lądawych, które przez ośm latawcöw niemieckich 
przepędzone, 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 24 października. Sztab jeneralny donosi pod 23 października: 


W luku Czerny walki jeszcze nieukończone, Wojska nasze, wzmocniona 
batalionami niemieckimi, ruszyły na wsi Brod i Sliwica, Nad Wardarem nocny 
atak nieprzyjaciela na wieś Bogorodica odrzucany. 

W Dobrudży wojsta sprzymierzone dnia 22 b. m. ścigały dalej nie- 
przyjaciela. O godz. I popołudniu kawalerya nasza wjechała da 
miasta Konstanoy. 

Wieczorem oddziały prawego skrzydła dotarły i obsadziły linię Islam 
Tape (i6 klim. na półaocny zachód od Koostancy), wies acap tuż przy. 
linit kolejowej, podczas gdy wojska lewego skrzydła obsadziiy linię Idıis Cuius 
— kote 127 (6 kim. na połudaie od Medżidie), wzgórza o 5 kim. na półaoc ad 
Mamut Cuius i kotę 158 3 

Przy wybrzeżu morza Czarnego eskadra rosyjska, biorąca udział w wal- 
ce swojemi armatami, zniknęła w kierunku północnym. 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 24 października. Kwatera glówna donosi pod 23 
października: 


W Persyi na północny zachód od Saud2bulak oddział nieprzyjacielski | 
wielkiemi stratami odrzucony. 


żniejszego. 
Wojska nasze, które wraz ze sprzymierzeńcami przekroczyly linie Kon- 
stanca — Medżidie, ścigają dalej z powodzeniem nieprzyjaciela. 

Mackensen złożyt sultanawi gratulacye z powodu sukcesów, odniesionych 
przez nasze wojska w Dobrudży. 
p Nasze łodzie podwodne zatopiły w ostatnich doiach przy wybrzeżu ru- 
muństiem pewną liczbę naladowanych żywnością żaglowców, 
przeznaczonych dla Konstancy, jakoteż parowiec transportowy (pojem- 


Z niespokojnej Grecyi. 


Demobilizacya Grecji. 
PARYŻ 24 paździerrika. ,Journal* donosi z Aten: 


Rząd grecki zobowiązał się formalnie rozwiązać ligi rezerwistów | zs0- 
dził się, ażeby żołnierze między 33 — 40 rokiem natychmiast, a z rocznika 1914 
dnia 15 listopada zostali rozpuszczeni, oraz ażeby rocznik 1916 bie ‘by! powoly- 
wany. 


Rząd prowizoryczny mobilizuje. 


SOLUN. 24 ps2dsleraiks, Biuro Rentera donosi: 

Wczoraj przybył tu oddział włoskich alpinów. 

Rząd prowizoryczny postanowił zmobilizować roczniki 1913 i 1914 w No- 
mej Macedonii, na Krecie | wyspach archipelagu, a następnie powołać rekrutów 


Pomimo teroru lig rezerwistów 1 gunarystów rozszerza się powoli ruch 
narodowy i na Tessalię. Zwoleanicy Wenizelosa mają bezwątpienia większość w 
tej prowincyi. 


Wzajemne ustępstwa króla i koalicyi. 


LONDYN. 24 października. Biuro Reutera danosi z Aten: Król zgo- 
dził się na wszystkie zarządzenia celem zabezpieczenia podstawy operacyjnej 
jen. Serralla oświadczył jednak, że nie uważa za konieczne, by ściągnąć w tym 
celu wojska tessalskie na Peloponez. Francuski attache wojskawy wycofał 
wobec tego swą notę, aby zawiadomić wpierw sfery kompetentne o zarzutach 
króla, 


Po zamordowaniu premiera austryackiego. 
Kondolencya króla Bułgarów i kanclerza Rzeszy. 


WIEDEŃ 24 października. Król Bułgarów, kanclerz Rzeszy Bethmann 
lollweg i generalissimus bułgarski Jekow wyrazili rządowi austro-wegierskiemu 
najgorętsze współczucie z powodu zamordowania hr. Stü gkha. 


Kondolencya rządu szwajcarskiego. 


BERNO 24 pażdziernika, Poseł szwajcarski w Wiedniu otrzymał pole- 
cenia wyrażenia rządowi austiyackiemu gorącego żalu i najserdeczuiejszego 
współczucia z powodu zgonu prezydenta ministrów. 


Udział rządu węgierskiego w pogrzebie, 


BUDAPESZT 24 października, Prezydent ministröw hr. Tisza wyjechał 
do Wiednia wraz z ministrami: honwedów i handlu celem wzięcia udziału w 
jutrzejszym pogrzebie hr. Sıurgkha. 


Kondolencya Naczelnego Komendanta Armii, 


WIEDEŃ 24 pazdziernika. Marszałek polny arcyks. Fryderyk przestał 
ma ręce ministra ohrony krajowej Georgego nastedujace depeszę: 

Proszę Waszą Ekcelencye, abyś zechciał złożyć rządowi austryackiemu 
moje najszczersze współczucie z powodu zmarłego wśród tragicznych okoli- 
czności jego wysoko przezemnie cenionego szefa. Zachowam na zawsze w czci 
pamięć poległego w służbie ojczyzny prezydenta ministrów Karola hr. Siiirgkha. 
Marszałek arcyks. Fryderyk w. r. 


Manifestacja żałobna seniorów parlamentu austryackiego, 


WIEDEŃ 24 października. O god. 8 popołudniu w gmachu parlamentu 
zgromadzili się pod przewodnictwem prezydenta Silvestra przedstawiciele 
party! parlamentarnych Izby posłów. 

Prezydent Silvaster poświęcił premierowi hr. Stirgkhow! bar- 

zo gorące wspomnienie pośmiertne, w ltórem powiedział między 
nemi: 
My, którzy żyliśmy od Jat w bardzo ścisłym kontakcie z hr, Sturgkhiem, 
mieliśmy zawsze dla niego bardzo wysokl szacunek, a także dla jego oddania 
się państwu i jego ludom, dla rzadkiej gorliwości w obowlazkach i skrzętnej 
pilności, 2 jakieml sprawy państwowe prowadził, Wybitne zalety i wladci- 
wości jego charakteru przechowamy na zawsze w hardzo gorącej pamięci. 

W tym momencie 2slobnie uroczystym zalety zmarlego każą nam tem 
bardziej powzląć męskie postanowienie, że tem silniej stać będziemy przy ce- 
sarzu i ojczyżnie | wytrwamy w wiernej pracy aż do zwycięskiego kresu. 

Zebrani stojąc wysłuchali przemówienia prezydenta. 

Następnie przemawiał wiceprezydent lzby posiów Pernerstorfer, który 
jako socyalny demokrata imieniem awolch przyjaciół partyjagch pawledzial: 

My uważaliśmy zawsze zmarłego prezydenta ministrów za politycznego 
przeciwnika demokracyi | zwalczaliśmy zawsze jego politykę. Jednakże zasa- 
dom i tradycyom socyalne| demokracyi sprzegiwia się metoda walki terurystycz: 
nej przeciw osobom. Tak więc, odrzuc: ten czyn jako akt polityczny, wypa- 
wiadamy równocześnie najgłębszy | najszczerszy 2al z powodu tragicznej śmierci 
męża, którego polityke różnie można osądzać, ale o którym należy powiedzieć, 
e zgodnie ze awojem przekonaniem i uspogoblemem służył państwu niezmor- 
dowanie i 2 całem poświęceniem, 


Głos oficyainy. 


WIEDEŃ 24 psździern ka. „Wiener Abendpost" pisze: Prasa wszystkich 
narodowość: i wszystkich kierunków partyjnych czci zasługi br. Sturgkha, jego 
wzbudzającą szacunek ı pozyskującą serca gsobistość i daje jednomyślnie wy- 
raz glebokiemu obrzydzeniu x powodu zbrodni, wyraża zarazem przekonanie, że 
szelka nadzieja nieprzyjacielskie| zagranicy, nawiązująca do tego wypadku, o- 
raze się szkodliwa i że ludy monarchii łem ściślej zjednoczą sie 
postanowieniu, ażeby przetrwać i nie zachwiać się w zwy- 
ieskiej obronie przed niaprzyjaciółmi. 


Na froncie Kaukazu pomyślne dla nas potyczki. Na innych Frontach nic 


Marzenia prysty, pozostala 
wistość (orzka i sroga, grożąca 
saloscı uieobliczalnemi klqskami. Na 
pohtyczna NKN. galicyjskiego idzie di 
dna, przezorne szczury opuszczają ją 
wtedy zawczasu. 

Niestety jest ta przezorność mocno 
spóźniona i zarówno złożenie mandatu. 
przez p. Daszynasiego, jak i wycejanie 
się Dr. Wyrostka | jego towarzyszów 
zakcyi wojskowej NKN. w niczem ich 
sytuacyi moralnej nie naprawla i odpo- 
wiedzialności wobec narodu nie zmniej- 
ms 


Głos endeeyi 
z tamtej strony frontu. 


W sprawie aktualnej. 


Pomieszczamy dosłownie artykuł 
moskiewskiej „Gazety Polskiej* z 2 (15) 
września 1916, ażeby uwydatnić, komu 
szło na rekę podkopywanie Legionów 
polskich, Dla naszych niepuhamowanych 
rozbijsczy powinien być on strasznem 
memento. Artykuł zawiera szereg $ziże- 
gółów klamliwych lub niedakladnyeh, 
ale nie zmienia to jego istotnej ten- 
deneyi. Pisany jest przez osławionego 
p Sadzewicza i nosi tytul: 


CZY NIE ZAPOZNO? 

„Z Kopenhagi nadeszła przed para- 
ma dniami wiadomość, że znany przy- 
wódca socyalistów galicyjskich Ignacy 
Daszyński złożył mandat poselski, We- 
dlug informacy! późniejszych, Daszyński 
istotnie wydał do prezydyum Koła Pol- 
skiego list 2 zawiadomieniem, że mandat 
składa, jednakże zarząd partyi socyall- 
stycznej miał ga skłonić do cofnięcia 
tej rezygnacyi, 

Mniejsza o to, czy Daszyński man- 

dat swój ostatecznie złożył, czy też go 
zatrzymał. C ekawe natom ast są moty- 
wy tej demanstracyı ze strony posła 
socyalistycznega, 
Okazule się, wedlug tychże iofor- 
macyı, jakie prasa rosyjska utrzymała 
z Kopenhagi, że powodem zniechęcenia 
Ignacego Daszyńskiego jest oportuni- 
styczna taktyka wiedeńskiego Kola Pol- 
skiegn w sprawie polskiej. 

Daszyński żądał od dawns, by Ko- 
lo Polskie wymogło od rządu wiedeń- 
skiego jakaś wyreźną deklaracyę w spra- 
wie polskiej. 

W swoim czasie osiągnął tyle, że 
prezes Koła Biliński wręczył prezesowi 
ministrów austryackich memoryal, do- 
magajacy się przyłączenia całego Kró- 
lestwa Polskiego do całej Galicyi ¿utwo- 
rzenia z tego terytoryum osobnego ciala 
politycznego, wchodzącego w sklad mo- 
narchii Habshurskie] jako osobna je- 
dnostka prawno-pañstwowa. 

Na memoryal ten Kolo Polskie nie 
uzyskało żadnej odpowiedzi i widocznie 
nie domagało się jej zbyt energicznie, 
szaro Daszyński uznał ża stusowne de- 
monstrowaé przeciwko bezczynności 
Koła złożeniem mandatu. 
Demonstracya Daszyńskiego, w po- 
łączeniu z niedawną secesyą . Mi- 
chała Wyrostka') wraz z 60 pracawni- 
kami z wydziału wojskowego NKN — 
jest oczywiście, jednym z objawów znie- 
chęcenia organizacyjnego stery sacyali- 
stów polskich. Daszyński, Wyrostek, 
jak cała prawie polska partya socyali: 
styczna w Galicyi byli najczynniejszymi 
pomocnikami Piłsudskiego, Sieroszew- 
skiego i innych twórców Legionów Pol- 
skich w Galicyi, „Drużyny strzeleckie", 
które były zawiązkiem Legionów, paw- 
stały z „bojówek“ socyalistycznych 1905, 
które po stłumieniu ruchu socyalistycz- 
nego zmuszone były emigrować do Ga- 
licy, Daszyński patronował usilnie za- 
równo ruchowi rewolucyjnemu w roku 
1905, Jak + późniejszemu ruchowi strze 
leckiemu i legionowómu. Jeśli abecnie 
pragnie umyć ręce, jego zaś zwolennicy 
wycofują się z wydziału wojskowego 
NKN, znaczy to, że socyalisci polscy w 
Galleyi zaczynają powali oryentować 
się w beznadziejnej sytuacpi, w jakiej 
znalazlu się sprawa polska, o ile decy 
duja o niej państwa ceutrałne, 

Zamiast wymarzonej, niepodległej 
Rzeczypospolitej ludowej albo, zamia 
Po jaka części składowe] monarchii 
Habsburgów, w której w każdym razie 
socyaliści wyznaczali sobie role stron- 
nictwa rządzącego, pp. Daszyński, Wy- 
rostek i inni ujrzeli nagą rzeczywistość, 
legajaca na nowym podziale Króle 
stwa pomiędzy Rosyel Anstryę, w pe” 
spektywie zaś w najlepszym razie jakiś 
obrywek Polski jako państewko Rzeszy 
za cenę — morza krwi polakiej. 

Zamiast republiki niepodległej — 
rządy żołdaków pruskich, zamiast taju 
proletaryackiego va ziemi, jakim mia- 
łaby wedlug zamysłów Daszyńskiego i 
jego towarzyszów stać sig Palska—rui- 
na przemysłu w Królestwie i faktyczne 
sprowadzenie robatnika polskiego do 
roli heloty, którego wywozi slę jak by- 
dle robocze do Niemiec 1 traktuje tam 
jak niewolnika, 


Wraz z panem Daszyńskim i Wy- 
rostkiem nie może wycofać się, niestety, 
młodzież polaka, która im wierzyła. 

gnęla się do szeregów Legionów 
ch, Po dawnemu młodzież ta. 
hedzie mus ala krew swą przelewać za 
sprawę zgubną dla Polski, 

Socyaliści gnlicyjscy wycofują się 

z NKN, będą oczywiście usiłowali zwa- 
lie wine niepowodzenia sprawy polskief 
na Wiedeńskie Kolo Polskie, pioruno- 
wać będą na jego oportunizm, brak 
energii, niedolestwo, 
Pozostaje jednak fakt niezaprze- 
czalny, że socyaliści właśnie pierwsi 
wiązali losy w sprawie polskie) z mo- 
carstwamt centralnemi, a wige postawili 
ją na gruncie, gdzie z góry skazaną była 
na niepowodzenie i gdzie najenergiez- 
niejsze wysiłki do niczego doprowadzić 
ole mogły. 
Odżepnywać się dzisiaj od skutków 
tego stanowiska — bezwarunkowo za” 


późno, 
ANOS 


+ 

Komentarzy bliższych nie dodaje» 
my, bo rzecz sama krzyczy w nieboglo- 
sy. Krzyczy ostatnim sykiem Targo- 
wicy! 


Powiększenie obszaru 


miast: 
Kiele, Lublina, Piotrkowa i Radomia. 


(L. B. P.) Na podstawie § 2 rozpo- 
rządzenia Naczelnego Wodza armii z d. 
18. sierpnia 1916. Dz. rozp. Nr.64 zarzą- 
dza się co następuje: 
$ 1. Obszary miast: Kielce, Lublin, 
Piotrków i Radom rozszerza się z dniem 
1. listopada 1916 oa następujące części 
graniczących z niemi gmin wiejskich: 
1) obszar miasta Kielce na nale- 
zacy dotąd da gminy Niewachlów daw- 
ny folwark „Psiarnia* oraz kamieniolomy 
i wapiennik Kadzielnia. 

Bieg nowej granicy miasta jest na- 
stępujący: od północy, wschodu, polu- 
dnia i zachodu aż do pölnocna-wschod- 
niego kąta placu ćwiczeń wojskowych 
pozostaje oua niezmieniona; stąd biegnie 
dalej w kierunku południowo a potem 
pólnocno-wschodnim zewnętrzną granicą 
gruntów folwarku „Pslarnia*, a w dal- 
szym ciągu półnacno-zachodnią granicą 
kamieniołomu Kadzielnia aż do drogi z 
Kielc do Chęcin prowadzą stąd zno- 
wu dotychczasową granicą miejską na 
północny-zachód; 

2) obszar miasta Lublina na 
cześci obszaru gmin Konopoicy, Wólki 
| Zemborzyc, a mianowicie ustenawia się 
następującą nową granicę miastu: 
od zachodu: od punktu przecięcia 
poludniawej granicy gruntów folwarku 
Rury Pojezuickie ze szosą kraśnicką w 
kierunku półn.=wschodnim wzdłuż tej 
szosy, dalej wzdłuż zewnętrznej granicy 
parcel NeNz 4, 3, 2, 1 gruntów włościań- 
skich wsl Rury Brygidowskie, wzdłuż 
poluej drogi i zewnętrznej granicy grun- 
tów folwarku Czechów aż do dragi bocz- 
nej ze wsi Snopków do Lublina prowa- 
dzącej, potem wzdluż tej drogi, wzdłuż 
zachodniej granicy gruntów Kolonii Cze- 
chówka Górna Nr, 4 tudzież parcel grun- 
tów wsi Czechówka z działu dadarko- 
wego Nr.Nr. 1, 2, 3, tab, likwid, i rej. 
pomiar., 
od północy: wzdluż polnej drogi na 
pölnoe od wspomnianej parceli Nr, 3 
prowadzącej, dalej po zewnętrzne! za- 
chodniej granicy gruntów folwarku Biel- 
szczyzna na długości, około 1500 m. w 
kierunku póła wschodnim, stąd w linii 
prostej na wachöd od punktu, gdzie dro- 
ga z Rudnika wychodzi na szosę Lubl 
— Lubartów, dalej drogą do Rudni 
prowadzącą 1 następnie wzdłuż wschod- 
nich granie folwarku Wiktoryn Nr.2, pare. 
Nr.Nr. 1, 2, 3, 4, 5 gruntów wsi Baz 
lianówka i półn.- wschodniej 
warku miejskiego Ponika 
warku Tatary aż 


4 Dr. Michał Wyrostek po 2-letniej 
prawie służbie w li Brygadzie L. P. pracuje 
obecnie w Dep. Wojsk. N. K. N. i nigdy ani na 
chwilę nie należał do żadnej secesyi, P- R. 


At Sroda dnia 25 Pazdziernika 1916 r. fi 


od wschodu: brzegiem Bystrzycy w 
, potem w pełudniawym kierunku 
vzdłuż wschodniej miedzy zewnętrznej Przyłączenie to nie narnsza jedna- 
parceli Nr. 3 do wsi Tatary należącej|kowoż prywatno-prawnych zobowiązań 
wschodniej granicy Jalwarku . Tatary fi uprawnień gminy miejskiej wzgl. wla: 
aż do trasy kolei żelaznej, stad wzdłuż|czonych miejscowości (części sco- 
zewnętrznej poludniowo-wschodriej gra-|wości) ani istniejących koncesyi lub na- 
nicy parceli Nr. 7, 8, 9, 10 wsl Tatary|bytych praw osób trzecich. 
Prywatne, wzdłuż drogi palcej obok $5. Weielone miejscowości (czę- 
parceli Nr. 7 ws) Tatary Poklasztorne i|ści miejscowości) podlegają ad dnia ich 
dalej przez tę parcelgazdo południowej|wcielenia przepisem w danem mieście 
ranicy parceli Nr. 5, następnie wzdlnż|obowiązującym. Podatki oraz inne opla- kiś obrazek, Podnoszę. To zbroczony 
tejże na półn.-zachód od połudn.-wschod-|ty z włączonych miejscowości (czgsci|krwia żołnierza portret cara w mundo-\ jak jeden z oficerów wyjasnt pochodzi 
niej granicy gruntów Tow, akc. Firlej,|miejscowości) należy uiszczać aż dojrze generalskim, przybranym licznymi|ta z wikto wojennego, gdyż nawet dla 
zdłuż tejże aż do parc, Nr, 18 z dzia-|końca 1916 r. w tej samej wysokości i orderami, ua drugiej stronie wojskowa f cesarza utrzymane są w glównej kwate- 
Ju dodatkowego wsi Tatary 1po połudn. |w tej samej kasie ca dotąd. cota przysięgi. rze cztery doi bezmięsne w tygodniu. 
chodniej granicy tej osłatniej par $6. Włączone miejscowości zacho- I oto symbol... RA Jak podróżuje carowa.. Korespoudent 

wuja swój dotychczasowy zarząd i re Symbol cara, nie tego „cara-batiu- wajenny paryskiego „Journalu“ Pawel 
prezentacye tak dlugo, aż odnodne mia-|Szki*, władcy | samodzierżcy bezgrani-|Erio opisuje w swojsta piśtnie przejazd — 


okaże się potrzebnym,jwiekszosci widzi się ziemisto-szare szy- 
nele rosyjskich sołdatów. 
Nicjużnie ożywi tych martwych 
zwłok, nic nie zdoła ruszyć ich z miejsca, 
„| cheéby cesarz Moskalom wstać 
kazał — już moskiewska dusza, po raz 
pierwszy tu swego cara nie usłusza”, 


żołnierze, przed cesarzem, p czem wy 
głasza on do nich mowy, podnoszące 
ducha. 
Cesarz żyje samotnie, bez rodziny. 
Wogóle w kwaterze glównej nienia wca- 
le kobiet, Popołudniu, między godz. 3—! 
udaje się cesarz Wilhelm, w towarz, 
stwie swojego adjutanta, i ewentualnie 
gości na przechadzkę. Przez chwile po- 
zosteja z nimi, poczem odłącza się i 
przechadza się sam po alejach roziegłe- 
go parku. Casar zeszczuplal niego, a 


rozdzialn, jaki 
maja dokonaé komendy chwodowe, 


Obok zwlok młodego żołnierza ro- 
syjakiego spostrzegam jakąś kartkę, ja- 


cél 
“od południa: wzdłuż południowej 


granicy parcel Nr. 18 i 17 gruntów wsifata zaprowadzą w nich nową organiza- cznych, pokrytych śniegiem pól „Rosyl|dworstiegu rosyjskiego pociągu przez — 

| Tatary z działu dodatkowegooraz grun-|cyę zarządu. Ma to nastąpić najpóźniej | „białego cara“; lecz cura, wysyłającego | małą stacyjke Ochra nud Dnieprem: 

tów folwarku Bronowice, akalając osadę|do 1 marca 1917, na rzeź te niezliczone zastępy, spędzone „Dworzec jak zwykle przepełniony 
czyściciela miejskiego, aż do rzeki Cze $ 7. Kamendy obwodów w Kielcach, |2dalekich stepów i pustyń; cara-broczą- | podróżnymi. Wojskowi i podróżni chło- 
piejówki, potem wzdłuż południowej | Lublinie, Piotrkowie i Radomiu mają|cego w krwawej topieli swych podda-|pi i drobni urzędnicy, około 500 osób, 
granicy: łąk | gruntów Kośminek, pose-|jeszcze przed wejściem w życie niniej-|nych — „krwawego cara“, — tłoczą się na małym perouie, oczekując 
yi Dziesiąta Nr. 92 i placów wojsko: |szego rozporządzenia stwierdzić | ozna: pn. nadejścia swych pociągów. Nagle ukaz ' 


la się konni żandarmi i,w kilku minu- 
tach czyszczą cały peron, spvrhajac tłum 
az pod dość daleki parkan.jNikt nie wie, 
co to ma znaczyć, ale wszyscy słuchają 
ślepo żandarmskiego oficera, Jeszcze 
kilka minut, a ua stacyę wtacza się po- 
wali wyzłacony i ozdobny poctag dwor- 
ski. 


wych od rzeki Bystrzycy, dalej w dółjczyć na miejscu opisane w $ 1 tego roz- 
tej rzeki wreszcie wzdłuż połudn. zachod: porządzenia granice powiększonego ob- 
| niej granicy: gruntów włościańskich ko: |szaru miejskiego przy współudziale za- K R O N | K A 
fonli Rury św. Ducha Nr, 1 parc. Nr, 9, |atepcöw dotyczących gmin (miejscowości) , 
9a, 8, 7,6, 5, 4, 3, 2, 1, folwarku Rury fi miasta tudzież szczególnie tem intere: 
Pojezuickie, parc. Nr 17 gruntów wsi|sowanych właścicieli gospodarstw rol- 
Rury Pojezuickie do szosy kraśnic:|nych i przedsiębiorstw pizemystawych. 
kiej; Do nich należy też staranie o utrzyma-|skich w Poznaniu wzbogaciła się w o- 
nie tych granic w przyszłości irozstrzy-|statnich czasach cennym, niezaanym rę- 
Ranie odnośnych sporów. kopisem z siedmnastego wieku. Są to 
$ 8. Konieczne zarządzenia z powo-|mianowicie pamiątki Adama Reya, pra 
du rozszerzenia granic miejskich i wy:|wnuka Mikołaja z Nagłowice. W pamtel- 
łączenia pojedynczych miejscowości (czę: |nikach tych natowal autor skrzętnie 
ści miejscowości) z terytoryów gmin-|f wiernie wrażenia ze swych podróży 
nych w sprawie: przeniesienia wzgl.|po Niemczech, Holaodyi, Danii, a także 
sprostowania ksiąg ludności i prowadzo-|po kraju ojczystym. Przebija z nich 
nych przez prezydentów miast i w6j-|umys! wykształcony, umiejący sobie 
tów gmin rejestrów stanu, w sprawach |zdawać sprawę ze wszystkich zjawisk, 
meldunkowych i t, p, mają wydać doty-|niemniej jednak skłonny do fantastycz- 
czące kamendy obwodowe. — ności | różnych „nadzwyczajnych" rzeczy 
chciwy. 
W pamiętnikach znajduje się też 
wiele szczegółów, odnoszących się do 
spraw dworskich, o których, jak się zdaje, 
autor dobrze był poinformowany przez 
brata swego Stanisława, sekretarza Zyg- 
munta HI. Między innemi jest tam opi 
Sany, ze Ścisłością iście kronikarską, po- 
grzeb tegoż Zygmunta i jego żony, oraz 
koronacya Władysława IV., podczas któ 


Cenny rękopis. Biblioteka Raczyni- 


Postój trwa dość długo, może kwa- 
drans, gdyż lokomotywa musi zaczerp- 
naé wody, ale przez cały ten czas po: 
ciąg stoi jak wymarły: firanki szczelnie 
zasłonięte, ani znaku życia, Dopiero w 
chwili gdy pociąg ruszył, podniosły się 
firanki a w oknie wagonu ukazała się 
biafo ubrana dama bez kaprlusza... Dziw- 
ny kontrasi: twarz młoda jeszcze, ale 
włosy najzupełniej siwe. Wita skinie- 
niem głowy zebranych na dworcu. To 
małżonka Mikolaja ll, carowa Aleksan- 
dra Fedorówna, Obok w oknie ukazują 
się dwie młode wielkie księżniczki, jej 
córki: Tatjana 1 Marya, ruchem rąk po- 
zdrawiające tlum, który ani drgual je- 
dnak, ani jednego mie wydał akrzyku. 
Byla ta całkiem niema scena. Przeszła 
jeszcze chwil kılka, znikł z oczu paciąg, 
wiozący żonę i córki do głównej kwate- 
ry cara, a na dworcu zaczął się znów 
ruch zwyczajny." 


3) obszar miasta Piotrkowa 
pa następujące riiejscowości: z gnilny 
Dszczyn: Kałonię Bugaj, Kolonię Staro- 
| atwo | osadę mlynarską Bugaj; z gminy 
Szydłów: majątek i wieś Bzłzatkę, Ko- 
lonie Twardosławice, Kolonię Pawłówka 
oraz na południową część wsi Karoli- 
nów. 


Nowa granica miasta idzie nastę- 
C 

w zachodniej stronie: wzdłuż gra- 
nicy pomiędzy gmina Rokszyce a ma- 
jatkiein Belżatka, datej pomiędzy wsią 
Twardosławice z jedoej strony a ma- 
jątkiem Bełzatka, kolonią Twardosławi- 
ce i kol. Pawłówka vel Polesie z drugi 
strony; 
w stronie północnej: wzdłuż póła.- 


STANISŁAW PORAY H. 
wschodniej granicy kol. Pawłówka (Po- 
Y lesie) aż do drogi da Srocka wiodącej, 


iT) 
„Krwawy car. 
A dalej po tej drodze na poluda.-wschäd — 


nd połudn.-wschodniego punutu granicz-|(Z wrażeń legionisty, zwiedzającego pobojowi- 


| cego gruntów wsi Byki | kol. Pawłów- ska pod K...) rej dyssydenci protestowali przeciw wsu- Czy Żydzi nienawidzili Moskali? P. Pa- 
ka, stąd w kierunku pólo.-wschodnim „Car kazał... nigciu do królewskiej przysięgi slöw:|wet Bosson, korespondent wojenny 
pzdluż drogi polnej przez wieś Karoli- Sypia się wojska, których Bóg | „catholicis romanis". Wśród pbdpisów,|„Neues Wiener Tagblatt“ zwiedził nie- 
nów aż do drogi kolei żelaznej i dotych- A i wiara |widniejących na tym proteście, znajduje|dawno Jasną Górę i dzieli się z czytel- 

| czasowej granicy, następnie wzdłuż gra- Jest car... Umrzem, rozwese-|się też podpis Adama Reya, który był|kami dziennika wiedeńskiego wrazenia- 
| nicy pomiędzy terytoryum miejskiem a lim cara.* |dyssydentem. mi, jakich doznał w Częstochowie. Do 


wrażeń swych nawiązuje p. Busson i 
kilka wspomnień o stosunkach miejsco- 
I posypały się wraże zastępy mo-|lące zajmujące listy 1 mowy królewicza| wych za czasów rosyjskich. W okolicy 
łojców na bój, na krwawy... Kazimierza, Tomasza Zamoyskiego i| Częstochowy rozmawiał p. Busson z ży- 
Zakolysalo się i poruszyło do głę-| Rafała Leszczyńskiego, opis pogrzebu|dem bandlarzem i nabrał z tej rozmo 
bin swych bezgraniczne państwo cara ı|panny Tęczyńskiej, wojewodzianki lu-|wy przekonania, że żydzi nie 2ywili 
oddała najlepszych swych synów na|belskiej, wreszcie rozmaite wiersze vp.|właściwie żadnej nienawiści do Moskali. 
krwawą ofiare, na rzeź. Ruszyły masy|.Duma chocimska*, zaczynająca się od|Sąd swój popiera korespondent zacyto- 
Wielko i Małorusów, wielotysięczne rze-|słów: i waniem słów 2yda, wypowiedzlanych w 
sze kozackie, rzesze spędzonych z pod Sarmacki, z dawna bitoy narodzie|żarganie. Brzmią one: „Die Russen sind 
śnieżnych stoków Uralu Tatarów i Kir- Słuchaj, coć przypomnę... e gütes Volk, nur die Anführer sennen 
gizów, ızesze wypędzonych z jurt awych| Wiersz „Na herby“, który brzmi: nx gut". | 
na lodowych polach Sybiru jakutów iļ Kto herb, nie przewagę przodków ma P. Bussen twierdzi, że żyd han- 
Cznkczów. w pamięci |dlaiz w słowach tych ujął trafnie całą 
J ginęły dziesiątki i setki tyslecy| Teo tylko jest wyrytey dziedzicem |prawdę. 
tych wrażych junaköw pod niespozyty- pieczęci, Z Sosnowca. 
mi fortam! potężnego | groźnego swymi Nie kosztowne pałace, nie drogie obicie, Z Sekoyi Wzajemnej Pomnoy. Bilans Sekcyi 
moździerzami Przemyśla; w szturmach| Ale rychłey poczciwe dom ozdobi życie. | Wzajemnej Pomocy przy EMI 
szalonych na niezdobyte, śniegiem i lo- O tym nowym, mało komu zna- jak następuj RAGE Eerie sn 
dem okryte stoki karpackie, w wscie-|oym przyczynku da naszej 


wsią Raków Maty i lasami rządowymi i 
wzdłuż drogi do Wierzej aż do rzeki 
akowki; 
od strony wschodniej: wzdłuż rze- 
| El Rakówki, wzdłuż wschodniego brze- 
Ku stawu Bugaj, wzdluż wewnętrznej 
ranicy łąk majątku Uszczyn do rzeki 
trawy, następnie po zachodniej granicy 
si Świerczów; 
od południa pozostaje granica nie- 
ww 
4) obszar miasta Radomia na 
ego przedmieścia dotąd do gminy wiej- 
kiej radomskie| należące: Kaptur, Obo- 
Musko, Oswiecin, Dzierzków,; Weronów, 
Blinice, Prędocinek, wieś Ustronie, do 
lucya Maryackie, Żakowice, Młodzia- 
ów i Zamłynie 2 Czerwonką tudzież 
unta kolejowe, Folwark Prędocin A i 
B wyjmuje się od włączenia do obsza- 
u miejskiego. f 
Nowa granica miasta ciągnie się: 
ha północy: od drogi do Przytyka pro: 
wadzącej wzdłuż zewuetrzoych granic 
rzedmieść: Kaptur, Obozisko wraz z 
lwarkiem Konidwka i Oświęcim do 
|pzosy kozienicki 
od wacho 
granicy przedmieść Dzie 
pów i Glinice, 
od południa: po południowej pra: 

icy przedmieść Glinice, Prędocinek, Mło- 
zlanów i Żakowie 
na zachodz wzdłuż zachodniej 
ranicy przedmieścia Żakowice, dalej po 
Jotychczagowej granicy miasta i po za: 
hodniej granicy folwarku Zamłynie oraz 
si Zainlynie. 
$2 Wszystkie gruota ukazowe 
położone wśród opisanych w § 1 no- 
wych granic miejskich włącza się do 
min miejskie 
$3. Włączone do okręgów miej- 
kich miejscowości (części miejscowości) 
pydziela się z dotychczasowego związ 
u gmirnego. Pozostałe pa ogranicze- 
hu obszaru miejskiego części gmin zo 
itają nadal w dotychczasowym związku 
Dab tp, 
4 § 4. Gmina miejska obejmuje z 


Oprocz pamiętników Reya, rękopis 
zawiera jeszcze ,Silva rerum“, obejmu- 


Car kazał... 


, 
du: wadluz wschodniej 
zków, Wero- 


w Tow.|kop., Bank Handlowy 3137 rb. 31 kop, penaye 
ne pozycye nad Sanem, Dunajcem, Sty- przyj. nauk w Poznaniu prof. Karwow fi wynagrodzenia 170 rb, papier | druki 153 zb. 
rem i „krwawym Stochodem*, b i T kop. ania dla wzniéw 100 ro, herhuciar- 
i czenie, aby ten nieznany rękopis jak naj-|nia 746 rb. 86 top. Stan bierny: Wpłynęło 
masy? Cay zaborcza chęć zdobyczy ? 4 3 
Czy żadza pomsty nad obcymi im miesz- [eze należy, że ten nieznany rękopis|kop, Komiaya żywnościowa w Sosnowcu 800 
otrzymała Biblioteka Raczyńskich od awe. |": 27 kop. Powyższe cyfry wskazują obroty 
tąca milość zagrożonej Ojczyzny? 6 listopada 1914 roku do dni. | października 
Nie! po trzykroć nie! To... car kazał,,|znowu dostał go od profesora gimnazyum |1916 roku 
5 3 A 3 a 5 nowct, Sosnowieckie Kolo Polskiej Macierz: 
Przed kilku zaledwie gadzinami|z todziny pastorów na Górnym Slązku, Szkolnej objelo pod swoją op ekę 4 czyłalnić 
strzałów karabinowych mieszał się tu z|le spuścizny rekopiémiennej po dyssy-|ne bez przerwy po zamknięciu Polskiej Macie- 
LĄ ę yssy = 
gluchym turkotem karabinów maszyno- dentach polskich, rzy Szkalnej pad egidą Sasnowiecko-Slelec- 
E czynności. Z bilansu, sporządzonego przez 
czasu do czasu słyszeć się dało ciche [sel Henryk Bela opisuje w „Budapesti SH czytelni na dzień 31 Fan fis 
westchnienie konającego, atekanıe | wo- f 
kwatery glównej, Przedewszystkien) opi- | mów, które przedstawiają pa adpisaniu 5%, na 
okrzyki szturmujących: suje tryb życia cesarza Wilhelma. Ca jemortgzaeyg wartość 9851 rb. 85 kop. Cal 
„Urra, urra“, 


, - literatury, | 1918 rb, 29 kop, wydano zapomóg 26352 rb. 1 
kłych atakach na oszańcowane | warow-|wygtost tymi dniami odczyt 
aki, a w dyskusyl wyrażano ogólnie ży: 25 ECH oświecenie | obsługa 1 rb. 50 
Jakiż ceł? Jaka idea ożywiała te 1 E 
rychlej dostał się do druku. Dodać jesz-|składek 22084 rb. 70 kop, ofiary 8349 rb. 40 
kańcami „zgniłega Zachodu’? Czy go: czas dz ści S i 
n yk go blbliotekarza p. Bederskiege, który za cały czas działalności Sekeyi, t. j, ad dnia 
Zwiedzam pobojowisko pod K.. wtocławskiegó p. B.ucha, pochodzącega Czytelnia Polskiej Maclerzy Śzkalnej w Soe- 
wrzał tu zacięty bój. Bezustanny łomot|gdzie podobno znajduje się jeszcze wie- | publiczne, założone przez Macierz i prowadao- 
wych i piekielnym bukiem armat. Od W kwaterze cesarza Wilhelma.  Po-| ego Chrześcijańskiego Towarzystwa | Dabra- 
Hirlap’ swoje wrażenia z miemieckiej|dzimy, że 4 księgozbiory posiadają 1 
łanie a pomoc ciężko ranoych i dzikie 
if dzień schodzi cesarzowi na poważnej majątek ceglelń z ruchomościami wartości 1185 


F rb. i gotowizną w kasach 994 rb, 99 kop. wy- 
T kai pracy. Zalatwia taka, albo odbiera spra-|nosi rh, 12031 kop, 84 A 
eraz spokój.. wozdania ministrów lub ich pelno- Wojna wywarła bardzo ujemny wpływ 
‚Pole walki opanowała bezdenna, że| mocników. Przyjmuje książąt niemiekich, Genie się teste See rag len ree E 
az w uszy dzwoniaca cisza. Na terenie|a czasem tal:te członków rządu i wyso- | gej wydanych książek. 
poprzerywanym wszerz | wdłuż rowami|kich przedstawicieli Rzeszy. Najwidoczniej wojna odbiła się na czy- 
strzeleckimij, pozastawianym „kozlamı Punktualnie o godz. 12 przybywa- ARE w EJ w EA ee 
1 imi” ; i h ia ET czytelników w roku ubyło 356; na 
dy weto PEER, wybu | ją ae aaau geye Benet oe Hip aen anik ogólna liczbę 36813 zgłaszających TT, książ- 
granatów, króluje nie-|i Ludendorff i zdają raporty zienne O|ki w 1913 r, przypada tylka 27555 w roku 1914, 
podzielnie Pani o bladem obliczu —|wypadkach wojennych. Gdy  przejeż [zmniejszenie zatem wynosi 9260 zglaszajacyen 
Śmierć... dżają transporia wojsk, to na jedno sło- 
nia, prawa | obowiąz- Leżą tu ciała pomordowanych, do|wo cesarskie muszą sie pociągi zatrzy- 
dłu, a przyłączonych niedawna zażartych wrogów, w ciszy i|mać, a żołnierze z mich wysiąść. Nastę- 


się. W roku 1913 wydano 57855 książek, a w 
1914 raku 45779, czyli o 12076 mniej. W 4915 
roku czylelnictwo zaczyna się popes A 
o U mi @ [Zac do normy przedwojennej—siczba czytelni- 
cowośći,|zgodzie obuk atebie, W olbrzymiej|pnie, przy dźwiękach muzyk: defilują|ków wynosiła 1538, zgłaszających się GOA 
- 


